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f t * *  do przeznaczonego na te Gazetę; arkusza o -a s ę r t k ę .j  J  ,
h io  p o t r L a ,  przeto .u s ia ła  s t ę ^ Z ^ T z ^ h U t t o C a h z e n i e ,
ekonomicznych i innych rospraw. J e ,a z  2fff  ztoal drn siey wychodziły. D a
sprawy na osobnych arkuszach dru owan >yiy, 1 te w icc i  w  tym wzglądzie.
>  L me r„  pUnoszytaki arkusz test zatoczony ę
tyczeniu w ielki by cz ek i Czytelników naszych ,  oez m nnieys^
/la wiadomości polityczne.....................................................

P rzy  tey 
co iest

y c i  G a l i c y i , tudzież ekonomiczne nu — . d o  u m ie s z c z e n ia  zdatne 
Hiieysko-%ospodarczych urządzeniach wspinać rnciya. *-**■ Indzie na
pism a, które ta k ie  i „n iem ieck im  i J y k u  przysyłane by d i  m ogą, dawanem będzie na
żądanie przyzwoite ho nor arii u: n. / , . ,

1 Hedukcra Gazety L w o w sk ie j,

W iadom ości zagraniczne.

Je d n o c z o n e  S ta n y  A m eryki pó łn ocn ey.
*

1 J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  z a w ie ra  nastę- 
P'naęy u piątek  listu pisanego z N o w e g o  

° r k u  pod d. 25. L i p c a :
u W o y s k a  nasze odnios ły  p ie rwsze  zwy- 

^ sLv0 , k tóre  ż y w y  w z b u d z i ł o  z a p a ł .  Je- 
neral H u  11 w y l ą d o w a ł  z w o y s k i e m  do R a -  
^ a d y i o p a n o w a ł  po dosyć  ż y w y m  odpo rze  

‘ 3s.to  S i i n d w i e h .  W y d a ł  potem do mie- 
«nćów K a n a d y  bardzo  energiyną. odez wę,  

t>i u'Qr^y im przyrzeka  u,wolnie ich od  ha- 
i^e..ueS° ia r zm a  W .  Bry tan i i .  Ogłasza  im ,

iest przednią strażą tych wóysk , które Zje­
dnoczone Stany do tego kraiu poszła.  Zdaie 
s i ę ,  iż Jenerał  H li 11 miasto. Sandwich u» 
macnia. Anglicy połączyli  w  M a l d e n  w s z y ­
stkie swoie si ły woienne, i zdaie się, iż tani 
zechcą się bronić,  .maią oni około" 1500 lu­
dzi; przymusili wielu mieszkańców stanąć 
pod bronią ,  iednakże śpieszą s ię ,  aby  iak 
nayprędzey w yw ieź ć  na okrętach swoie m a ­
jątki. Ponieważ się pokazały  angielskie o- 
kręty l iniiowe przed O g d e r s  b u r g i e pi na 
rzćcę S. W a w r z y ń c a ,  zatem zatrudniano się 
iak nayśpiesżniey obwarowaniem brzegów i 
osadzeniem onychże zbroyną siłą.  W sz y .  
scy Angl icy vv Zjednoczonych "stanach są te­
raz obowiązani,  stawić sie przed Zwierzchno, 
ściami mieyscowemi, i wymienić im irnie 
swoie, wiek, stan, mieysce mieyszkania,  inko 
też pow ody swego pobytu w  tym kram.



-«». W i e l k a  B  r y  t a n i i a.
i ,  »Vf r ■

Dziennik the T i m e s  donosi pod d. 29. 
Sierpnia,  iż w T o w e r  (wieży Londy ńsk ie j )  

racuią nadzwyczaynie nad przygotowaniem 
.oni do zagraniczney służby.

Skoro sie Parlament zgromadzi,  ma bydż 
uczyniony wniosek z powodu nadanych pre­
rogatyw OiTiceróm legii n iemieckie j ,  które 
Sprzeciwaią sie oczywiście wiuney obrońcom 
narod owym sprawiedl iwości i polityce Anglii 
co do praw, wewnętrzney wolności i kulisty- 
łucyi .

Szósty roczny rapport Dyrektorów kom­
pani Afry kański óy  zawiera bardzo ważne i 
dokładne wiadomości o t rwaiącym ieszcze 
dotychczas handlu ludźmi. Ledwie Publi­
czność zechce uw.erzyć ,  iż w  przeciągu roku 
lg i o g o  nie mniey ,  iak 70 do 8 0000 murzy­
n ó w  od brzegów zachodnich Afryki  iako nie­
wolników do Ameryki  powieziono. Osobli­
wie  utrzymuie się ten nienawisny handel 
między  przylądkiem P a l m a  i B e n g u e l a .  
Nałożona w B > s s 3 o portugalska osada wspie­
ra go wszelklemi s i ła mi ,  lecz każdy w i e ,  iż 
Amerykanie i sami nawet  Angl icy  są nay- 
więksi  uczestnicy onegoż; staraią się oni ie- 
dynie zasłaniać się h iszpańską,  lub nortugal- 
ska  banderą.

List  ieden kupiecki z P a r y ż a  pod d. 
12.  Września tak się w y r a ż a :  , , W Anglii idą 
ód nieiakiego czasu obligacye rządowe wgórę ,  
szczególnie osiągnęło o m n i u m  niesłychaną 
wartość S od sta. Nic nie może bydż dla 
stałego lądu weselszą nowiną,  iak to zda­
rzenie; dowodzi one a lb o w ie m ,  iak wiele 
kapit a łów przez zatamowanie handlu i ręko­
dzieł  bez ooiegu zostaie,  które aby  całkiem 
bez użytku nie leżały,  w  niedostatku inszey 
sposobności ,  na zakupienie obligacyi rządo­
wych  obrócone bywaią .

P o r t u g a l i i  a.

W  L i z b o n i e  ogłoszono dnia 22. Sier­
pnia drukiem co następuie:

, , Ponieważ zgodno z zamiarem, iest rze- 
czą,  Królestwa te utrzymywać dopóty w s ia­
nie nayścisleyszey neutralności,  póki rozpo­
częta między W. Brytaniią i Ziednoczonemi 
Stanami  Ameryki  F ó łn oc n ey '  woyna trwać 
będzie;  niemnióy, ponieważ naypewoieyszym 
środkiem osiągmenia zamiaru tego iest zapo­
bieżenie wszystkim sporom,  wszczynającym

się często w podobnych okęliczno iciach 
wodu czynionych przez okręty 
woimących zdobyczy ,  przeto P . n  nasz S B ’ 
rtejent rozkazuie, ażeby rozporządzenia  ̂
roku z dnia 30.  Sierpnia j ; g o  odnowione' ; 
zatćm , a b y  zdobycze,  które f regaty,  
woienne i kapry pomienionych aarodo" j 
morzach zachwyci ły ,  do naszych p o r te " '  
do kraiu naszego nie b y ły  puszczane, 
czaiąc tylko dwa przypadki  , w k t ó r y ś  
w > narodów gościnności koniecznie w y01y  
Jednakże oświadczamy ora z ,  iż pomi0111 
okręty me mogą tych zd oby czy ,  ktore 
naszych portów wyprowadzą , ani przeójl . 
lub składać,  ani też ich tam dlużey na^ Cep' 
do umknienia zagrażającego ąjębezpie<:Z(j 
s t iva ,  lub otrzymania przyzwoitćy  porfl sjj 
potrzebny,  zostawiać.  Władze k t ó r y ś ,,, 
to t.yczć, zatrudnią się dopełnieniem o*111 
szegó wyroku.*4 ,]t.

Podpisano przez 5  Gubernatorów W jj, 
Stwa, w  pałacu rzą dow ym  dnia 18. j.

Z tego powodu uczynił  dziennik 
n i n g  C h r o n i c i e  następuiącą uw agę:  y u 
pcy  nasi nie bez zadumienia czytać fl? BO 
oświadczenie neutralności,  i niemało 
zadziwi ,  gdy niektóre z naszych k r ą ż k i  
okrętów woiennych , chcące ze zdobj (.j| 
swoiemi do Portugalskich portów zavV’^if 
albo niepuszczone, lub też do niezwłoc* J  
odpłyniema na powrót przymuszone 
to wszystko pod pozorem neutralności» ^  
rey  przestrzegać względem nieprzy iació* j j  
szychPortugaiczykowie prawa nie maify 0 
tak ogromne czynimy dla nich ofiary.“

H  i s z p a n i i a.
Monitor Pary zki  pod d. 20. Wt-56 

aawióra co następuie;  .
L is ty  oddane francuzkiemu MiQ's 

w o y n y  przez Adjutanta naczelnego ^  rii ‘ 
cy  wo ysk a  _działaiącego przeciwko 1 0 sfi 
g a i l i ,  doniósł w  swoim czasie o 
nidch tegoż w oy s k a  po bitwie w ok° 0f  
S a l a m a n k i -  Okazało się z nich, sVv0'( 
sko F r a n c u z k i ę  zaieło dawnieysze ^  
stanowisko po za D u e r o ,  i że n*ePz gt0' 
ciel nie uczynił  odtąd żadnego obrotu, 
regoby należało się domyślać planu 
pnego działania.  •*

Szczegóły tych ostatnich wypaok )?li 
bięte są w następującym rapporete 
ka Xiążęt ia B a  g u z y  ( M a r i n  o nt )  a 
nistra w o y n y ;
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W Tudoii d. s 1 - L iPca  1 8 1 2 . —  Mości
Przerwanie związku z F r a n c y ą  od 

Zaczęcia kampani i ,  nie pozwol iło mi zd aw ać  
tegularnie W.  X.  Mci s p ra w y  z  rozmaitych 
zdarzeń woiennych,  które dotąd zaszły. Za- 
Cznę więc uinieyszy rapport  od czasu , kie­
dy A n g l i c y  rozpoczęli swoie działania,  i 
opiszę dokładnie wszystkie nasze poruszenia, 
Poprzedzające nieszczęśliwy wypadek,  które­
gośmy bynaymniey  spodziewać nie mo-

, leszcze w miesiącu Maju odebrałem w i a ­
domość, i i  woysko* A n g i e l s k i e ,  otrzy­
mawszy posiłki,  ma zacząć kampaniią.  D o ­
rosłem o tym Królowi  J inc i ,  ażeby mógł  
'vydać potrzebne urządzenia. Uwiadomiłem 
oraz o tym Jenerała C a f f a r e l l i ,  ażeby nie 
omieszkał mi przystać pos i łków,  ieżeliby te- 
8° potrzeba wym agała .

Wielka trudność w  utrzymaniu w o y s k a ,
1 niemożność w o w y m  czasie opatrzenia zgro­
madzonego korpusu w o y s k a  w ż yw n o ść ,  nie 
Pozwoliły mi wiecey trzymać w S a l a m a n -  
Ce? iak 8 do 9 batali ionów. P rzy ło ży łem  
^ięc starania, ażeby reszta woyska w kilku 
dniach ze mna złączyć się mogła.

Dnia  izgo .Czerwca przeprawiło się 
* Qysko nieprzyiacielskie przez A g u e d a ; 
doia Mgo odebrałem o tym wiad o m o ść ,  i 
Wydałem woysku rozkaz zebrania się.

Dnia tógo stanęli A n g l i c y  przed S a ­
l a m a n k ą .  W nocy z dnia i6go na tyty 
■Wyszedłem z miasLa, lecz zostawiłem załogę 
w pobliskich twierdzach, które spieszne ro* 
noty do obronnego stanu przywiodły. U- 
Sadowiłcm się o 6 nul od S a l a m a n k i ,  
Ciągnąłem 5 dywizyi,,, zbliżyłem się do? mia- 
Sla, odpędziłem forpoczty A n g i e l s k i e ,  i 
Prymus łem woysko nieprzyiacielskie do po­
s i a n i a ,  iakie sobie mieysce do stoczenia bi- 

wybrało^ Zdawało się, iż chce zaiąć 
P'ękne wzgórki i mocne stanowisko w C h r i -  
^Oval ,  Złączyła się ze mną reszta woy 
ka czyniłem obroty około stanowiska A h - 

8 ' e l s k i e g o ;  lecz przekonałem się, iż wszę- 
*ie wielkie trudności wystaw iało , i że w 

, ‘̂żdyrn razie byłoby lepiey zwabić nieprzy- 
Hjtle na inne mieysce, aniżeli walczyć z 
tz' .̂ ■ :a 'n ’  gdzie znaczną mógłby mieć ko- 
ł e Nadto z rozmaitych przyczyn życzy- 
, 111 sobie - . . . . 1 - 1 . działania woienne; ode- 

ist; od Jenerała C a ł T a r e ł -| .rałem bo w iein-. żuć, v/c-* jcłucrr!
i  doniesieniem, iż ściąga woysko swoie 

‘dzie mi aa pomoc. Tymczasem, twierdza

S a l a m a n k a  mogła zatrudnić nieprzyiacis- 
la. T a k  sta ły  rzeczy przez kilka dni. Z a ­
częło się oblężenie twierdzy. W oy sk o F r a ń -  
c u z k i e  nie było  tak odległe,  ażebym co- 
dzień przezjumówione znaki nie odbierał wia«_ 
domości o oblężeniu. Dnia  27go doniesiono 
ini, iz twierdza ieszcze z 5  dni t rzymać się 
może;  postanowiłem więc przeprawić się 
przez T o r  mes  i działać na l ew ym brze­
gu. A l b a ,  na którey posiadaniu wiele mi 
za leżało ,  zas łaniała moię przepraw ę,  two ­
rzyła nowe liniią dzia łań,  i by ła  dla mnie. 
ważnym składem. Przysposobiłem się w no­
cy  z dnia 28go na 2pty do przeprawy przez; 
rzekę.

"W nocy z dnia 2Ógo na 27tny powięk­
szył  się ogień, i nieprzyjaciel ,  którego z b y ­
teczny W ie go  oczach odpór nudził ,  strzelał  
palncmi kulami do twierdzy. Nieszczęściem 
Znaydował  się w magazynach wielki zapas 
drzewa do b u d ow y ;  ten się zapalił  i twier­
dzę wkrótce płomień ogarnął.  Mężna za ło ­
ga "nie mogła razem bronić się A n g l i k o m ,  
i gasić ogień; musiała się poddać na dyskrą- 
c y ą ,  odparłszy dwa szturmy i u b i w s z y - ^ o a  
ludzi nieprzyjacielowi, d w a  razy od niey  U- 
cznieyszemu. Stało się dnia 28go w p o ­
łudnie,

luż wtenczas  nie pozostało nieprzyiacie- 
łowi nic do działania ztamtey strony T o r -  
me s .  Wszystko wskazywało  m i ,  iż lepiey 
dla innie bedzie czekać na obiecane posiłki  
od w o j s k a  pomocnego. Postanowiłem wiec 
zbliżyć się z wojskiem do D u e r o ,  a nawet  
przeprawić się przez tę rzekę,  ieżeliby nie­
przyjaciel  na nas nachodził,  i fam zaiąć u- 
obronną l iniią,  dopćkiby  chwila uderzenią 
nie nadeszła.* Ruszyło woysko dnia yggo i 
stanęło po nad G u a r e n a ,  a dnia 2pgo po 
nad T r a b a  n j o s ,  gdzie się zatrzymało.  C ią­
gnął za nami nieprzyiaciel w całey swoiey 
sile;  w oy sko  zaieło stanowisko w Z o r a r -  
d i e l ;  dnia 2go przeprawiło się przez D u e -  
r o  pod T o r  de s  i d a s ,  około którego miey- 
sca działać miałem. Liui ia nad rzeką D u e -  
ro,  nie może iśdź zniczym W porównanie ;  u- 
czyniłem wszelkie rozporządzenia do obrony 
rzeki,  1 me wątpiłem o Odparciu nieprzyiacie* 
ł a ,  ieżeliby chciał  się przeprawić.  Dnia 3. 
Lipca pokusił  się rzeczywiście o cząstkowe 
przejście pod P o l  los .  Ł a t w o  mi bj ' ło o- 
deprzeć go trochą w o j s k a  i kilku w ys t rza ła ­
mi działowemu

Wyglądałem zawsze pomocy ed woyska
A  2
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ółnocnego, tyle razy  i tak uroczyście mi o- 
iecaney (i).  Starałem się iednak sobie z a ­

radzić ,  iak mogłem, tazda nieprzyjacielska 
b y ła  daleko licznieyszą od moiey .  L iczyl i  
A n g l i c y  jooo  .azdy śwoiey  i N i e m i e c -  
k i e y ,  nie rachuiąc H i s z p a n ó w ,  którzy się 
w  regularne w o y sk o  ut w orzy l i ;  ic zaś nie 
miałem nawet i 2,000, W  tym stanie, iak- 
żem mógł  czynić obroty z nieprzyjacielem ? 

<• Iakżem mógł nawet pożytkować z moich k o ­
rzyści  ? leden ty l so  miałem sposób powięk­
szenia moiey iazdy. Zabrałem wszystkie ko* 
nie,  bez których służba w oy s k o w a  obeyśdź 

, się m o g ła ,  lub które należały do osób,  nie- 
potrzebujących' ich wcale, albo przynaymniey  
nie t y l e ,  ile ich posiadały.  Kazałem zabrać 
znaczną liczbę koni od ko nw o iu ,  idącego z 
A  n d a  l u z y  i ,  ocenić ie, i ułożyłem się o ich 
wartość z właścicielami T y m  sposobem, któ­
r y  polrzeba usprawiedliwić pow in na ,  zebra­
łem w ośmiu dniach 1000 koni,  i miałem 

tenczas 3000 iazdy.  Spodziewałem się 
przytem zawsze pomocy  od woyska półno­
cnego.

Osma d y w izy a  wo ysk a  działającego 
przeciwko P o r t u g a l i i  za ym o w a ła  A s t u -  
r y a ;  woysko to przez ustąpienie z prowin- 
cy i  L e o n  u i B e n e y e n t e  było  zupełnie 
odciętem od reszty korpusu. Nie miało więc 
związku i żadney pomocy od woyska  p ó ł ­
nocnego,  ponieważ ziedney -strony, oddzia­
ł y ,  które miały wy yśd ź z B  a j o n ny , jn ie  mo­
g ły  przybydź do G i j o n ,  a  z drugiey,  n a­
czelny'  do wodzca woyska  północnego, wbr ew 
obietnicy swoiey  (2) nie kazał  postawić ż a ­
dnego mostu na D e b i e ,  i tey rzeki poste­
runkami  nie opatrzył

D y w i z y a  ta, dla niedostatku podwód , 
bardzo mało poLrzeb woiennych z sobą z a ­
brać  mogła ;  wypotrzebowała  ie po części,  
i  nie wiedzia ła ,  zkądby ich dostać, mogła.  
Stan iey coraz się pogorszał ,  gdy nieprzyia- 
ciel zwróci ł  się ku niey. Zostaiąc w odoso­
bnieniu,  by ła  bezpieczną od w yp a d k ó w  w 
K a s t y  l i i ,  i sama nie miała się niczego o 
b a wia ć .

( 1 )  śSadcszza on a, lecz dopiero po b itic ie , i  
g d y  woysko dzia ła iace przeciwko  Portuga- 
galii zaczęło się cojrc.

(2J Z d a ie  s ię , iż  rozm aite okoliczności prze­
szkodziły tem u .

U w a g i  M o n i t o r a .

Jenerał  B o n  n e t ,  w tym stanie 
i przy znaiomości kra iu ,  którą p os' a ’ 
sadzi ł,  iż łatwiey  iest weyśdź do tey P." 
w i n c y i , iak ią upuścić ,  ieżel i by n:eprzyK_ 
ciel lednetfiu lub drugiemu chciał  przesz1', 
dzić;  postanowi ł  więc ustąpić z A s t u r   ̂
stanąć przy R o y n o s a .  T a m  do w i e d z i a ł  ®'-' 
iż nieprzyiaciel nachodzi na woysko dzijj 
iące w P o r t u g a l i i  i chce z nim sloęe.1 
bitwę;  ruszył  wiec natychmiast. ,  aby s1? 
nim złączył .

Ufaiąc w te znakomite posiłki i 
żenią iazdy m o ie y ,  nie wiedząc nic więcy  
pewnego o woysku północnem, będąc pr° „ 
tego uwiadomionym o posuwaniu^ się 
ska ga ll icyyskiegó,  któreby mnie w k 1̂  
dniach do wysłania przeciw niemu kilku 0 
d z i a łó w ,  dla wstrzymania go,  prżyriui®1: 1 
sądziłem,  iż niezwłocznie w y p a d a  mi d*J 
lać. Mus.ałem się ob aw ia ć ,  ażeby połpjf 
nie moie ,  które tak bardzo się popra^*1 ’ 
nie zmieniło się przez utratę czasu , a U ■, 
czasem położeń nieprzyiacieta z każdą cb 
l ą ,  przez skład samych okoliczności) 
polepszyło się. Postanowi łem więc pr|e/ł ,; 
znowu za D u e r o ,  lecz ten przechód ’i{. ■ 
trudny i niebezpieczny; w  obecności 
go do bóiu w o y s k a ,  z wielka iedynie sAlV 
i rozeznaniem uskutecznić go ^można. 0 ^  . 
cifem dnie i^ ty ,  l ą t y ,  i^ ły  i ióty L  
ciągnienia w tę i ' o w ą  stronę, które ©ma^.jj 
nieprzyjaciela. Udawałem,  iak gdybym ;|1‘' 
przeyśdź przez T o r o ,  a poszedłem przez *■  ̂
de  s i l  l a s ,  ciągnąc nader spiesznie;  P° m 
szeme to tak się szczęśliwie udało, iż 
woysko mogło przebydź rzekę, postąpić 
che na przód bez natrafienia na nieprż1 
c ie lą ,  i rozwinąć się. , f|

Dnia i7go stanęło woysko w N o t 3 jjii 
R e y .  Nieprzyiac;el c iągnący całkietIł A 
T o r o ,  n.ógł tylko dwie dywiz ye  p°®u |j 
iak nayśpieszniey do T o r r e c i l l a  d e „̂ 
O r d e n ;  inne zaś zwołane zostały ze ^ śg  
stkich stron dla połączenia się. Dnia 
zrana,zastal iśmy obieowe d yw iz ye  w T  
e i l l a  de  l a  O r d e n .  Nie sądząc ,  .Ijy, 
razem całe znaydowało  w o v s k ó ,  mj* y  
że bez niebezpieczeńswa* czas uzyskaiT^yr, 
le gdy  massy  nasze nadchodzące uytU \f 
s tarały się wyc o fa ć  iak nayśpieszniey 1 
dno płaskie wzgórze,  panuiące nad wsup 
którey ciągnęliśmy. D y w i z y e  owe by-*y 
przez nas oskrzydlone. G d y b y m  oył 1 ^ 
więcey iazdy iak nieprzyiaciel ,  albo f



?aytnniey ty ls ,  byłyby przepadły. Scigali- 
„• ?  ‘e jednakże żywo ile możności, a o- 
| en naszey artyleryi , którego na nie z ty- 
|  1 z boku d awać kazałem, a który ie cięż- 

niogł ranić, raził ie podczas ^godzinnego 
Mgnienia. Pod zasłoną liczney swoiey ia- 

11 id rr° zdzIeliły s ‘? ’ * pociągnęły duley górą 
ni°giy U a r e n ^’ ^  -łatwiey przebydź

nv ® s>ągoą;vszy wzgórze niziny G u a r e  
Postrzegliśmy, iź część iedna woyska 

t’|S,7 eS° rozwiiała się na l ewym br;
an-

rzeguO'' auł wnaiii c,|lj I1Cł uîĉu
rzeki. Wzgórza niziny tey sa na tern

eyscu nader spadziste , nizina zaś iest
ł nie szeroka. Jenera ł  angielski ,  chcąc 

>ze HI* ________  i.
- oLv.tun.rt. j t u u i n  angiciaRi , uutn>-

m°że dia n ad zw yczayn ycb upałów zblizyc 
W°y^ko do w o d y ,  lub też z inney mnie nie- 
yiadomey przyczyny,  postawi ł  i e - w ty le ,  w 
Potowie odległości wystrzału działowego od 
J ' ch wzgórzów , którycheśmy byli Panami ;
, orom przybył ,  rozkazałem 40 dział  ustawie,  

ore przymusiły nieprzyjaciela do cofnienia 
?'? > * znaczną stratą w’ zabitych i ranionych, 

oysko pociągnęło dwiema kolumnami ;

—* otuiaioną była, zdałem dowództwo J ene‘ 
fałowi C 1 a u z e l. Dostawszy się Jenetał 
G l a u z e l  na mieysce przeznaczenia swego, 
a widząc słabą siłę p rz e d  sobą, mniemał, iż 
obie płaskie wzgórza l e w e g o  ‘ brzegu G u a -  
t e n y  opanować, i onez zaiąć potrafi; lecz 
Uderzył ón z małą liczbą ludzi, woysko ie- 
gb nie było wypoczęło, i zaledwie się u- 
szykować mogło ; nieprzyiaciel wiedział o 
tćm, uderzył na w oysko, z którem się J e ­
nerał C l a u z e l  tym sposobem posunął, i 
Ptzymusił ie do odwrotu. Mieliśmy nieiaką 
stratę w tey krótkiey potyczce. Dywizys 
dragonów wspierana przez piechotę., u d e r z y
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 i . r i n i e i a K ą
tę w tey krótkiey potyczce. D y w i z y a  
gonów wspierana przez piechotę,  uderzy- 

’ a z żywością na  iazdę angielską ;  lecz Jene- 
*ał  C a r r i e  który  się b y ł  nieco za wiele od 
hufców i5go pułku e l i tów odd al i ł ,  dostał 
Sl? w moc nieprzyiaciela.

Woysko zostało d. i 8go i Wg0 w U"m 
stanowisku. Z powodu nądzwyczaynego upa­
l n a  dniu i 8tym, potrzeba było koniecznie 

począć. Dnia 20. przed świtem pociągnę- 
woysko wzdłuż Guareny , przeprawi ło się 

Ptzez tę rzekę i na brzeg w  góre,  i szło ró- 
^no-odległe od w o y s k a  angielskiego, w  mas- 
Sle i w  porządku do bom. Nieprzyiaciel  

uc.iał nas uprzedzić pod wsią  C a n t a !  p i - 
n ° > łecz mu iazda mota przeszkodziła.  Na-

dr,jgiem mieyseu tak się do nas zbliżyła nie­
przyjacielska kolumna , żeśmy z dział na nią 
dobrze strzelać mogli ,  i wiele iey szkody 
zrządzili. Kazałem ieżdzie moiey ścigać u- 
stawicznie nieprzyiaciela.  Miał  ón wiele 
zmordowanych i ztyłu ciągnących ludzi. Mo­
glibyśmy b y !i zachwycić 3000 ieńców, gdy­
b y ś m y  więcey mieli byli  iazdy.  Lecz iazda 
nieprzyjacielska była  daleko l icznieys2ą,  i 
pędziła zmordowanych żołnierzy pałaszami 
przed sobą , a po części na swoie pobrała 
tell konie;  3 do 400 łudzi i nieco t ło m skó w 
wpadło nam w ręce. Ku wieczorowi  srtane- 
łó woysko nasze na polu pod A i d e  a R u -  
M a ,  i posunęło czaty swoie aż do T o r -  
me s .  Nieprzyiaciel zaiął  dawne swe stano­
wisko pod C h r i s t o v a  l.

Dowiedziawszy  się d. 2 i g o , \ i z  nieprzy­
jaciel A l b a  de T  o r tn e ś nie osadził ,  pos ła­
łem tamże załogę,  przebyłem tegoż samego 
dnia rzeke i stanąłem obozem między A l ­
b ą  i S a l a m a n k ą .  Chciałem nieprzyjacie­
la* wyrugować z okolicy S a l a m a n k i ,  a  
potem stanąć w  odporney postawie dla k o ­
rzystania z błędu,  któryby może' nieprzy ja­
ciel mógł zrobić. Dnia 22go rozpoznawałem 
nieprzyiaciela na wzgórzach pod C j a l b a r a c -  
ca  de A z z i v a. Wszystko zdawało się o k a ­
zywać,  iż ón korzystne pod T e j  a r  es zaiąć 
chciał stanowisko. Starałem się gn bliżey 
dcf siebie przywabić.  Byl i śmy  półtory  mili 
( f rancuzkiey  ) oddaleni od S a l a m a n k i .  
Między nami i nieprzyiacielem leżały poje­
dyncze piaszczyste pagórki.  Osadziliśmy 
ten,  który  do naszey  linii należał.  Nie­
przyiaciel  uczynił  toż samo ze swoim. Nasz 
pagórek, który zaiął  Jenerał  B o n n e t ,  b y ł  
wyższy ,  i na 250 sążni od nieprzyjacielskie­
go odległy.  Przeznaczyłem go na punkt na­
szych poruszeń. Nieprzyiaciel  opierał  się 
ogórę pod T e  j a r  es ,  która mu do odwrotu 
posłużyć mogła.  Urządzenia te t rwa ły  do 
południa.

W  wykonaniu rozkazów moich’ względem 
porządku boiowego ,  nie iedna stała się po­
m yłka  , nie iedno nieregularnie i niedosta­
tecznie uskutecznionem zostało. D yw izy a  
3cia stała za daleko na l e w ą ;  d y w iz y a  7tna 
za ściśle się z nią połączyła.  Druga stała 
za daleko w tyle. Udałem się do niey w ce­
lu przyprowadzenia rzeczy do należytego 
porządku.'  Nic nie było  łatwieyszego nad 
to, albowiem nieprzyiaciel żadnego ieszcze 
nie zrobił  poruszenia. T u  dopiero doniesio-



no mi , iż nieprzyiaciel wzmocni ł  prawe skrzy, 
dło swoie. Rozkazałem gciey i ą tey  dywizji* 
póyśd:': na sam koniec lasu,  aby  stała na 
p o g o t o wi u ,  ieżeliby posiłku potrzeba było.  
W yb i ł o  pół  do 5tey godziny. Wszystko mi 
zależało na obsadzeniu wzgórza iednego, 
z jkądbym b y ł  mógł wieczorem przeszkadzać 
o dw ro to wi  nieprzyiaciela. W teyże chwili , 
gdy tamże udadź się chcia łem, trafiła mnie 
wydrążona kula, zgrucliotała mi prawe ramie 
i zrobiła mi dwie rany głębokie w  prawym 
boku. Nie mogłem więc daley dowodzić , 
ani zapobiedz nieporządkowi na lewem skrzy­
dle. C/.as u p ływ a .  Z niedostatku dowódz­
t w a  powstaie bezrząd, z tego zaś nieład *). 
Nieprzyiaciel  nic ieszcze stanowiącego nie 
by ł  przedsięwziął,  O 51 ey godzinie, poznał 
chwilę dla siebie przyiaźną,  i uderzył natar­
czywie na moie lewe w nieporządku stojące 
skrzydło.  D y w izy e  walczą  pojedynczo, od- 
p iera ią ,  bywą i ą  same odpartemi. Obie d y ­
wizye  przeznaczone do pos iłku,  staią się u- 
czestniczkami bi twy.  Każdy Jenerał  walczy  
dla siebie, lecz dla całości działać n o może, 
Artylerya okryw a się s ł a w ą ,  pole zaś b i twy 
nieprzyiacielskiemi trupami. Nieprzyiaciel  u- 
derza na naszą aropilę,  którey mężny laoty 
pułk bronił,  i utraca przytem 300 ludzi. Na- 
koniec mus ało woysko nasze wzgórza opu­
ścić i co Ufać się wzdłuż lasu; Nieprzyiaciel 
ścigał one z zapałem. Jenerał  E o y  zasłaniał 
swoią dywizyą  cofanie s 1 ę, Z&sługuie ón i 
iego dy wizy a na nay większa pocfiwałę. Woy- 
sko nadciągnęło do A l b y  de  T o r  me s  nie 
będąc od nieprzyiaciela napastowanem. Stra­
ta nasza wynosi  ze wszystkiem około 6000 
ludzi. Utraciliśmy 9 dział  które z lawet  
zrzucone zosta ły ,  & zatem zabrane bydź nie 
mogły .  Bagaże ,  reszta arlyleryi  z parkiem , 
i wszystko celniejsze,  zostało urato wauem, 

Trudno mi iest , m óy  ,Xi ążę ,  wyrazić  
Ci rozmaite uczucia, klóre miałem w chwili 
mego ranienia. Cdięlnie b y łb ym  zamieniał  
tę ranę na pewny śmiertelny postrzał  przy  
końcu b i t w y ,  gdybyn-j by ł  mógł przez to 
okupić korzyść, dowodzenia i kierowania ca­

*) Je n e ra ł B o n n  e t ,  na którego dowództwo 
inko na najstarszego Jen era ła  d y w iz ji  p rzy­
p a d a ło , raniony został w kilku, chwilach po 
naczelnym Dowudzcy, przezco nieład i  niepe­
wność p rzcd i\fiy ły  s it .

Uwaga Monitora,

łością. B y ł a  to właśnie waznd chwil-4, F̂  
tkania się obu w ó y s k ,  gdzie obecnos> 
wodzcy  tak była potrzebną do kierowi 
całością i utrzymania iey w porządku.

T a k  zniweczyła nieszczęśliwa ch\ 
skutek óściot jgodniowych mądrych kod11’' ,, 
cyi  i metodycznych«■ poruszeń, których 
padek zdawał  się bydź nieomylnym,  i D 
większe nam obiecywał  korzyści.

Dnia 2,3go Cofnęło się daley ‘W0’ [j 
z A l b y  de  T  o r m e s {ku P e n a r a n d z i e< a 
nieprzyiacieiska iazda dosiągnęła t y l n ą s ^ 
naszą ,  składającą  się tylko z iazdy pier^5 
d y w : tyi. J a z d a +"a ustąpi ła ,  zostawuiąc  ̂
w iz y ę  bez zasłony.  Uszykowała  się c • ^5  
czworograny w celu dawania odporu. ^  
czworogran został  przełamanym,  reszta  ̂
trzymała.  Pułk ópty sk łó ł  między jnnetn1 ' 
nieprzyjacielskich koni bagnetem Odteg°v' 
su nie napadał  więcćy  na nas nieprzytaClJ  

Jenerał  C l a u z e l  ob.ął  dowodztw0 (J 
woyskiem.  Każę  się zawieść do B u ł " ,  
dla zagojenia tam ciężkich ran moich,  k. ĵ , 
mi daleko są boleśnieysze przez wpł yw,   ̂
mia ł y  na los w o y s k a ,  niżeli przez bole 
resne, które mi sprawuią.

(Tu następuia pochwa ły  Jenerałów " i 
n e t ,  C l a u z e l ,  t  r r  1 e t , D i j e o n ,  F ° L f  
innych. Szczególnie chwa/i Marszałek 
czyn Podporucznika G a z  l i i  m e t  z 11 jJj* 
pułku,  który rzucił, się na nieprzyiaci 
szeregi w celu zdobycia chorągwi ;  od ci i* ̂  j 
Chorążemu rękę ,  i mimo te g o ,  iż 
razy bagnetem pchnięto, przyniósł szczęk1' 
chorągiew.) ‘ '  At

Jenera ł  dywizy i  F  e r e y  , Jenerj* je, 
brygady T  h o m i e r e i D e s g r a v i e r s P°et 
gli na placu. Jenerałowie dywizyi  B o °  p. 
i C l a u z e l  i Jenera ł  brygady M e n u ® ,  
stali ranieni.

Podpisano (lewą ręką) Marszałek A 1

K a g u z y *

P o  rapp orcie Xięc ia R  a g u z y  11 
szczony iest następujący a r t y k u ł :

la k  tylko woysko A n g i e i s k i ^  P|,(st 
wsze swoie obroty ^uczyniło,, natyehn .j 
Król Jmć Katolicki, pod ktorego roik- , ^  
caie woysko w H i s z p a n i i  znsiaie, f  yy 
no wił zebrać wszystkie rozrządzali^ 
ły  woyska środkowego, i razem 2 ^T>vKF 
kjem Xiążęciem i d a g u z y  ruszyć pf?,e0t 
nieprzyjacielowi.



*eb 13 Lipca ^spomniony Monarcha 
M iuż znaczny korpus ,  na którego czele 

<Jq5a'1^  S'^ or* c*nia Ź1£ °  <i °  24 £ °  Lipca az 
p r e v a l o .  Że zaś woysko działaiące w 
3J t v & * U i  cofało się "-nrzód. aniżeli Król

czytać , ani pisać. W  caiym zaś kra i u b y ł

niecierpiany.W tych dn iach,  oddział  składaiący  się
z iytu s t r z e l c ó w  2 29 pułku, działaiacy z flan.
kierami na praw ym  skrzydle pićrwszey bry.
gady dywizyi  Jenerała L a m a r ą u e ,  spotkał
w A r e ń y  s-del - Mo u n t kompaniię huzaró’̂ ’
S a i n t - N a r c i s s a ,  stoiącą w szyku do bo-
iu. '^ - W z n y  kwatermistrz F a b r e  uderzył

terf s ‘  ̂ z nim złączyć , przestał więc
1; Monarcha na wstrzymaniu w o y s k a  W e l -  

o 1 u Q a , co też i nastąpiło.
.  Lecz gdy l i c z n i e y s z y  aieprzyiaciel  zwró* i u .  W aleczny

(l. . S|i  przeciwko woysku ś r o d k o w e m u ,  są- natychmiast na nieprzyjaciela,  1 ugodziwszy  
c/.ł Król Jm ć Katolicki ,  iż nadewszystko trzy ra z y  pałaszem officera dowodzącego , 
Sa j eba zasłonić M a d r i t ,  dopókiby  osoby powal i ł  go o ziemię. Stizelcy lego pusul i  się 

^'droższe K r ó l o w i  i  oayważnieysze sprzęty z a n i m,  a  nieprzyjaciel pierzchnął z 
hezpiecznym niezostawały mieyscu. Zna ‘ WSzy  w  n a s z y m  ręku wielu huzai o w  z 

i.Zny konwoy, pod straża dywizyi  J e n e r a ł ó w  większą  ich częsc raniono,  resztę sctg 
J i a r m a g n a c i  P a l o i n b i n i ,  p rz y b y ł  szczę- pod samą górę z w a n ą  M o n t e

lw*e do W a l e n c y i .  Król miał dnia i8go
ówną swoia kwaterę w V i l i a -  r  r a n c y a .

" la ł M
skip   — ’  t - ° d l u g  p u in .v-^ j  , — -
j m południowym, albo z woyskiem dzia 
*Slarvrv,   1

-;■> ie do W a l e n c y i .
,erpnia główna swoia iiv*»— 1 e 

o 0 v_ie d o. Myśla ł  Monarcha połączyc woy-  
, °  środkowe, podług potrzeby, albo z woy- 

, połudn iowym,  albo z w o y s k ie m  dzia­
n y m  w A r r a g o n i i ,  dla korzystnego wal-

Cłe«ia z A n g l i k a m i .  ,
J o u r n a l  de l’E m p i r e  donosi z G i r o n -

* | j --- 5 *  waełpnnifij

ko.nrni; 
ścigano az 

e g r e .

miasto

T tujjy J ° u r n a l  de  1’E m p i r e  donosi z o n  ud. 6. W rześnia co następuie: mó w,  w których 434 aawuy
Gubernator jeneralny K a t a l o n i i ,  chcąc miasta R o c h e  s u r  Y o n ,; , anfl> oeółem 1902 osób mieszka.1 1 ,  I  i  _--------------  jeneralny —  .

, apewnić mieszkańcom zbiór zboża 1 zapo 
óiedz niedostatkowi, którego dla braku za­
pasów w tytn roku doznano ogłosił, iż wy- 
tvoz zboża z K a t a l o n i i ,  a nadewszystko 
dostarczanie onego nieprzytacielowi, iest iak 
^aysurowiey zakazanym.

Dnia ^ogo Sierpnia , nieprzyiaciel odwa- 
1 J^ł się przypuścić szturm do O l o t ,  lecz kil- 
j kompanii z5go liniiowego pułku odparło 
1 §° zewsząd. Dwóch iego ©fficerćw i 2ostu 

®°łnierzy poległo na placu. Rannych zaś mu- 
Slał mieć bardzo wiele. Podpółkowoik St u-

Z a ł o ż o n e  przed 8 » a  laty  nowe 
N a p o l e o n ,  na mieyscu ogorzałego miasta 
R o c h e  s u r  Y o  11 wpro wincy i  V en d e e, bę­
dące s ied lisk iem  P r e f e k t u r y ,  Liceum &c.  mą 
teraz 1 1  publicznych, a 132 prywatnych do- 

których 434 dawnych m ie s z k a ń c ó w
 a j^(5g ob cych,

Obwód miasta
ogoleni 1902 osob 
zrobiony iest na ludność 13000 dusz w yn o ­

szącą

X  i e s t w o W  a r s z a w  s k i e.
Ł

Szczęśliwy i nader świetny  dla oręża 
óysk  francuzkich i sprzymierzonych wypa-  
ik walnóy bi twy pod M o z a y s k i e m ,  i 
zięcie miasta M o s k w y ,  s p r a w i ł y  w W a r -  

- -  -.fl-jmierna radość. Śpie wa no tam-i oświeco-
— mierzy poiegio na piacu. “  ; -r „  n e n i n .
Slal mieć bardzo wiele. Podpółkowoik  S t u -  ze jasl0> 
rea  kazał go ścigać przeszło o milę od tnia- no n  ̂ Ta d e  
Sla- Zabraliśmy wielu i e ń c ó w , których tu Raciaz

^aZćlt p i j a n y  w ~ - ......
Zabraliśmy wielu ieńców, których tu 

Przyprowadzono. Stan ich iest okropny ; o- 
jdziani są nakształt łotrów. Chodzą boso, 

ez mundurów, a nawet bez koszul. Nay- 
^ręcey rozśmieszył naszych żołnierzy, ieden 
G'htc, który chociaż bez obuwi a,  nosił ia- 

llakowoż paras 1.

s?-tów
PQd S a i n t  E s t i e y e  e n - B a s .

Bataliion óygo pułku liniiowego z 40tu
rz£lcumi konneini napadł na hordę R- o y e r ~

W
dek
W zię-cie iłucioia _ 
s z a  w i e  niezmierną radość

D e u m ,  strzelano z dział

M o s t o w s k i ,  
z o s t a ł  przez

C a s p a r  F u  br  e g a  , brat iednego zher- 
r rokoszańskich. został zabity w potyczce
S  ^ „  i- LT .  . : . .  ^  . T> » D

a.
G

kadził
a s F  u b r e g a 

swoim bratem,  me
p a r był mnichem 

umieiącym ani

usz M o s t o i v > » i ,  b y ł y  K a ­
sztelan Raciążki, został przez Króla Jmci 
Saskiego Xiążęcia Warszawskiego mian ow a­
n y  Ministrem S pra w  wewnętrznych i religiy- 
ny ch ,, na mieyscu zmarłego Ministra s. p.
Jana Ł u s z c z e w s k i e g o .

Król  J m ć  nagradzaiąc gorl iwe dla kraiu
usługi J W W .  Michała K o c h a n o w s k i e ­
g o ,  R ad c y  S t a n u ,  i Stanis ława Hrabi W o ­
d z i e  k i e g o ,  Prefekta Departamentu K r a ­
k o w s k i e g o ,  o z d o b i ł  piórwszego orderem Or­
ł a  b ia łego,  a d ru g ie g  o o rd e re m  S. Stanis ława.  

Xiążę Anhalt  C o e t h e n  P l e s s ,  Oby- 
i ’ wmtel D e p a r t a m e n t u  lJ oznańskiego, przystą- 
s pił  także do Konfederacyi  jeneralney Kró-
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lestwa Polskiego i przesłał Radzie jenerał- 
i\ey swóy akcess, datowa ny w Włoszkowicy  
d. 2. Września r. b,

W skutku wyroku Królewskiego,  w y ­
danego d. 4. Września r. b. wszelkie poda­
tki  gruntowe, iako to ofiara, i podymne, tak 
f .hft  dawnieyszych,  iako też z upłynionego r. 
etatowego po dniu 1. Czerwca r. b. w zaległości 
pozostałe, przeznaczone, są w całkowitości  na 
opatrzenie magazynów w o y s k o w y c h , i przy- 
iete będą w produktach na żywność  i i fura­
że dla woyska u ż y w a ny c h ,  iako to w psze­
n ic y ,  życ ie ,  grochu,  sianie,  s łomie,  owsie i 
wódce.

Z  W ilna d. 23. W rześniu. —• Kom- 
missya Rządu tymczasowego vv Wielkiem 
Xięstwie Litewskiem zw a ży w sz y  to ,  iż. w y ­
żywienie' wóysk sprzymierzonych,  tudzież o- 
patrzenie L i tw in ó w  cisnących się pod cho­
rągwie narodowe, naostatek zaś dziewięć 
pu łk ó w  zaciąganych i iuż po większey czę­
ści exystuiących , wy m aga ia  gwałtownych 
i nieodzownych w y d a t k ó w ,  którym Skarb 
bezsi lny ,  bo bez żadnego zapasu zostawio­

n y ,  Wydołać nie może,  rozpisała prócz 
podatków zwczaynych , podatek nadzwy-  

' czayny osobisty na ten raz tylko uchwalony, 
który wszystkie k lassy mieszkańców’ obey- 
inuie. W  urządzeniu wydanem w tey mie­
rze d. 22. S ierpnia ,  podzielono kontrybuen- 
tów na 11  k l ass ,  z wymienieniem stanu i o- 
s ób ,  które do nich należą. Klassa iwsza 
płacić ma groszy 1 5 ;  druga złoty 1 ;  3cia zł. 
2 ;  4la zf. 4 ;  yta zł. 1 0 ;  6ta zł. 30 ; 7>na zł. 
"6o ;  8ma zł. m o ;  pta zł. 3 0 0 ;  1 ota zł. 500 ; 
u t a  obowiązuie kapital istów do zapłacenia 
7mey części pobieranych procentów.

T a ż  Kommissya ,  w zamiarze powiększę 
nia sił narodowych, włożyła  pod d. 17. Wrze- 
śnia na Ducho wieństwo kra iowe podatek pię­
c ioprocentowy od czteroletnich dochodów , 
stosuiąc się do nrhwa uchwalonego w tey 
mierze przez Seym konstytucyyny r, 1789-

Z M o h i 1 o iv a donoszą pod d. 29. Sier­
pnia , co następuie: Powróciła tu Deputacya 
od Pro w inc j i  naszey,  wysłana do N. Cesarza 
Francuzów zakcessem do Konfederacy i Polski, 
pod ' prezydencyą Hrabiego P r o z o r a  podpi­
sanym.  Cesarz Imć pr*y iąc  raczył o ś w iad ­
czony hołd i życzenia.  Wszystko co tylko 
Ueputacya donosi o korzyściach wielkiego 
w o y s k a ,  nosi na sobie znamię cudów.“

JW .  Samuel K o r s a k  Orderu S. S  ̂
s ła w a Kawaler ,  Mąż wielki ćy cnoty 0 
t e l s k i e y , p o  iStolelniem niewidzeniu lV 
go kraiu,  zony,  dziec i ,  familii  i piz>*aC0|,o'I 
powróci ł  w miesiąca Wrześniu do oSW 
dzuoey L i t w y .

T e a t r  W o j n y .

Gazeta L i p s k a  umieściła następ3^ 
rozkaz dzienny N. Cesarza N a p o l e o n 3 
dany do wielkiego woyska przed walo? 
twą,  stoczoną pod M o z a y s k i e m :  ..j.

„Żołnićrze ! Zbliża się teraz bi tw3 * ^  
re y  tak mocno pragnęliście! Od was z3"{; 
zwyciężyć !  Zwycięstvvo iest nam potr*® j,(( 
nada nam podosUŁek wszystkiego i u y  
leże z im o w e ,  pozwoli  oraz prędkifg0 ■ ; 
wrótu do oyczyzny. Sprawcie się takt j,, 
pod A u s t e r . l i t z ,  F r  i e d  l a n d e m .  W > f ,si 
s k i e m,  S m o l e ń s k i e m ;  niech naypóź*V ‘jj) 
potomkowie z chlubą o w aszym  sprarf,f/y , 
się w tym dniu w’spctninaią : byli oni 
wieikiey  bitwie pod murami M o s k w y ^ .
W  obozie Cesarskim na wzgórkach 
d y n a  dnia 7go Września o godzinie Ji>' 
zrana. “  „■

Gazety W a r  s r a  w s k i e  donoszą y  < 
żarze w mieście Moskwie (doniesionym  
sz ły  ni Sum erze G azety naszey) co uast?P J  1 
, ,Doszłe wiadomości z miasta M o s k w y» 0̂ 
dniem 21 .  z. m, z a w ie ra i ą ,  ze schw) y  
tamże 300 podpalaczów i tych zaraz s 
s trzelano; opatrzeni oni byli  racami Pa*!’ jjjfl 
które Gubernator R o s t o p s z y n  każ3* 
porobić, w zamiarze iako by napełnić11*3 ^  
mi balonu i puszczenia onegoż no 
F r a n c u z k i e ,  ażeby go tym sposobełIł J 
szczyć. — Ogień był  ugaszony 19 1 3 ’ 4 
przez to czwarta część miasta ocal °n3 
kturey woysko wygodnie iest umieszC, pC 
Znaleziono tam 150 dz i a ł ,  iak się } a 
wiedz.iaio, 60,000 sztuk nowey broflń. ,jel‘ 
niezmierne zapasy prochu i ammunicy1 1 ,̂0f  
ką, ilość trunaów i innycii potrzeb  ̂
ska po piwnicach ukrytych, part) ' "1 y t  
l isty dodaią,  że żołnierze robią ° p r0^ /oî  
b a ra k i ,  .które w  15 dniach będą uj'0l,sVl>y£ 
Wielka część mieszkańców nie opuścił3 yfl1 
siedlisk. Przez spalenie Ai o s k w )' * 
miast, M o s k a 1 e tak wielką kraioWi s î* 
zadali  Klęskę,  iż stoletni czasu 
będzie dostatecznym do iey wynagr-odz
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T
topograficznej statystyczne i historyczne 

wiadomości o C yrk u le  Przem ysk im .
1

. , Gazeta L w o w s k a  z r. ig  1 1  zawiera 
lUz wprawdzie w Nrach 5 3  1 5 4 .  obeymu- 
HCe C yrkułu  Przem yskiego opisanie; lecz 
P°niewaź niektóre statystyczne i history- 
Cżtle predm ioty, któremi C yrkuł P rz e ­
myski szczególniey nad inne celuie, pra- 
^ ! e są nietkniete , będą w ięc Czytelniko­
wi Ptzyiemne 'dodatk i gruntuiące się na 
^'ndomości nabyte}'- przez długie w tym  

y rkule przemieszkiwanie ,  czerpan ey  z 
p ę d o w y c h  i a rch iw iyu ych  w yiątków . 
p Jedną trzecia część posady C y rk u łu  

l'*emyskiego zaymuią rów nin y  , a dwie 
’zecie części skfadaią w z g ó r k i , które po 

^'^kszey części iako średnie góry  uwaźa- 
bydź m ogą.

W względzie różności gruntów rozcia-
się urodz*ayny, ła tw o  u p ra w n y  gatu-

ziemi zaledwie 20 mil G ; 27 mil
wy  noszą grunta g l in iaste ,  a 20 mil Z1

ada się z gruntów p iaszczystych  z łego  
g a t u n k u .  1 J  J  0

Od roku 1 7 8 3  i 1 789  , kiedy czvnio- 
*0 p o m iary  dla Kom m issyi w yznaczon ey 
do sprostowania p o d atk ów , i od lat w o ­
r a n y c h ,  podczas których p o w ię k sz y ł  sie 
bokup z iem io p ło d ó w , a przez to powsze- 
® ne podwyższenie cen zboża nastąpiło , 
^ n . o s ł o  się rolnictwo na gruntach pań- 

>ch znacznie , i w ydoskonaliło  się tak 
a ece, iż w okolicach posiadćiiących lepsze

tern ^ ’ daieko mn> e j  pola ugo- 
, y >  1)iz d a w n ie y ,  i i e  uprawa 

Vfi t mCy' . P °  WS7y stbich fo lw arkach daleko 
, el az > n>ż przedtem była .

]3 8ri,nlach dobrych i należy cie upra- 
iak 1,asienie do w ym łotu  tak się m a ,  
Sic. 1 3 hib do 4, a na gruntach pia-

zystych , iak 1 do 2 lub nay  w iecey do 3 .  
Grunta uprawne do ugorów tak^ się  

a Przy  p ow iększon ey  teraz w  c a ły m

Cyrkule uprawie zboża iak 4  do i , c o  iedua- 
k o w o  ma się rozumieć tylko w połączeniu 
z zimno - gliniastemi gruntam i, poniew aż 
w  takich powiatach i wsiach , gdzie grun­
ta są zupełnie dobre i pola  folwarczne do 
rolnictwa przeznaczone roz leg leysze  f 
zaledwie szósta częśc leży ugorem. P o ­
większona atoli popraw a rolnictwa p o ­
d ług  w yźpom ien ion ych  trzech gatunków  
ziemi iest nader szczególną i w ie lką  w e ­
wnątrz Państwa J a r o s ł a w s k i e g o ,  na­
leżącego do JO .  X iecia C z a r t o r y s k i e -  
g o  i składaiącego się z wiecey iak 40 wsi 
• kilku bardzo wielkich fo lw arków . O d 
toku igoógo b o w ie m , iak w ypuszczan ie  
fo lw arków  w dzierżawę pr2ez P. 11 e u te  r ,  
teraźnieyszego dóbr XiążęCych R z ą d c ę ,  
Zniesionem zostało , zaprowadzono w ob- 
szernem Państwie J a r o s ł a w s k i e  m 
z iak n aylepszym  skutkiem zasiewanie w  
wielkiey ilości z ió ł p a sz n y ch ,  iako t o :  
koniczyny ( tr ifo l iu m ),  sporku ( s pe r g u l a )  
i i nnych,  znaiąc wzgląd na usposobione 
do tego gatunki z ie m i , i uskuteczniono 
przez to połowiczne b y d ła  ws t a y n i  cho­
w a n ie ,  przyczem  urzędnicy ekonomiczni 
opatrzeni są oddzielnemi przepisami tak 
co do uprawy ziół p asz n ych ,  iakoteż co 
do sposobu karmienia b yd ła .

Rolnictwo samo prowadzi się wreście 
podług pewnych układów gospodarczych, 
i zostało przez to na w y ż s z y  stopień 
kultury posunięte. Pom nożono nie ty lko  
po g n o ie ,  ale nawet przez upraw ę w ła ­
snym zaprzęgiem roślin bydlętom poży­
tecznych i przez stosowne obrabianie grun­
tów zaprowadzono now ą, przemienną zie­
miopłodów uprawę.

Odstąpiono po w iększ ey  części od 
gospodarstwa u gorow ego , p o d łu g  którego 
dawniey trzecia częśc pól,  ugorem i nie- 
tiprawiona zostaw iała s i ę ,  a natomiast 
w prow adzono inn e , dzielące Wszystkie 
orne pola na 4, 5  i 6 części podług w ła -

\



snoścl ziemi. T a m ,  gdzie podług dawne- ma swoią Siedzibę i również dobrym
go z w yczaiu  'm iał bydz u g ó r ,  widać te- szy się bytem . _ j,
raz kwitną-ce rośliny paszne lub zboża ia- - Ł ą k i  'znayduią się zwyczaynie  na I
re. W  ogólności Państw o  iO dało ska- z » iĄ :h , a w okolicach w y ż sz yc h  na 0 ^ 
zó w k ę  i wielk i przykład gospodarstwa s y -  b iższych gruntach piaszczystych ko* 
stem atycznego. Orne p o la ,  łąk i i stan i strumyków. . . s}f1
b y d ła ,  przyw iedzione są do lepszego sto- N a yw ię ce y  iednak łą k  eiag'1ie Ś!
s« n k u ; widoczne ztąd k o rz y śc i  wzbudzą wzdłuż rzeiu W i s z n i ,  którą; często 
zapew ne chęć do naśladowania w  przy- lew a, dla czego, też łą k i  po większey 
le g ły c h  okolicach. śc ; szuwarem zarastaia. ?.. j ^

L u d  wieysKi zaś dzieli sw oie  pola  Wcale osobliwą i złą własn,oŚc 1113^ 
orne n a y w ’ęcey ieszcze na trzy  części, rzeka począwszy od wsi S t u b n a  , 
z których iedną co roku ugorem zostawia. N i  e n  o w i c ;  w znaczney bowiem 
Jednakże można iuż widzieć i włościan rozległości gubi się prawie w szeru»  ̂
uprawiaiących na gruntach lepszych wie-  i długiem ło ży sk u  bagnistem. W j,c 
ksze części i zostawuiących tylko uiezna. okolicach, gdzie podobne przeszkody 
czne kawał ki  ugorem. zachodzą, z^ostały wszędzie od '

Bardzo znaczną i powszechną iest te- s u ,  iąk ceny ziem iopłodów  w górę P 
raź u włościan uprawa karto fl i ;  p rzyzw y- szły ,  częścią dla osuszenia łąk  rowy 
czaili się oni iuż tak mocno do t e y  przed k o p a n e ,  częścią dla pomnożenia tra'* 
2om a la ty  rzadkiey ieszcze żywności ,  ne doświadczenia uczynione,. j
iż ta roślina stała się g łó w n ą  częścią uprą- Gdzie zaś ziemia wcale pst
w y  ziem iopłodów  do p o ż y w ie n ia  służą- urodzayną ( niektóre wsie koto 1
cych. m y ś l ą  znayduią  sie w tein położei>llh {

Upraw a ta kartofli stała się powsze- tam są także łąki suche,  zarosłe 0 a 
chną dopiero od czasu powstania licznych po żyw n em ; z io ła m i,  osobliwie k o n i ®  
osad niem ieckich, które oraz tuteyszym  kraiową.
w łościanom  daią p r z y k ła d  zachęcaiący do A ż e b y  wreście łą k  ta k o w yc h  st°. ,j
lepszego uprawiania roli. wnie do ich własności i położenia , te. $

W Państw ie skarbowem  J a w o r o w -  nie ca łk iem , p rz y n a ym n ie y  po cz?fC']( 
e k i e m ,  znayduie się 7 osad niemieckich w ‘ększym  dla rolnictwa u żyć  p o żytk 1 
ogó łem  16 2  familii sk ładaiących ,  które zaprowadzono w wielu rr.ieyscacn, ja  ̂
chociaż ty lko  ló m a n a y w ie o e y  20.ma mor- t o w H u r e c z k u  i w d o b r a c h J O  ^  
gam i gruntu są w y p o s a ż o n e ,  przecież do- C z a r t o r y s k i e g o  uprawę komczy11/  
brze ży ią  i nawet po części są maietnemi. w ie lk ie y  ilości.
Przyczyną tego iednakźe iest n a y w ię c e y  Przed pomiarem i podczas P orn| y
ta okoliczność, iż źadney ty g o d n io w e y  przedsięwziętego za panowania Cesarz3 
nie robią pańszczyzny i że osadzone zo- z e f  a II w celu sprostowania podatku g 6, 
stały na byłych pańskich gruntach fol- t o w e g o ,  składała  się dziesiąta częsc P 
warcznych, a przeto lepszego gatunku bę- strzeni, czego księgi posąiaru d°>v °. 
dących  i od dawna u praw ianych . z samych past v isk  i m ieysc  krzakam1 .

Oprócz tych 7 osad skarbo w y eh znay- rosłych. Od tego zaś czasu, i g d y 1 
dnie się ieszcze iedna osada niemiecka ta liści zaczęli się ubiegać za dzierza^ 
S a r n ę ,  po niemiecku R e h b e r g  na- dóbr i zarobek s w ó y  rozciągać na 
zw ana, która we wsi p ry w a tn e y  S a r n y  Akie wypuszczone im grunta, zmtneys2v



2r>aeznie dawne wielkie pastwiska. Sa-
1 nawet poddani porozumiewali się c s e -  

SJ °  2 Dominiiami lub dzierżawcami wzgię- 
 ̂ G zamieniania iedney częlci pastwisk 

nc ^ ° 'a or,ie w tych m iejscach, gdzie wspól- 
c L Państwem posiadali pastwiska.

1  eraz zna cho dz ą sie ieszcze t y l k o  tam
“twiska w  s w o i e y  d a w r i e y  ro". ległoś  ci ,

° 1,?ae własność  ziemi a lbo p o ło że n ia  żadne-
? u,nego nie d o zw al a  poŻ3?tkowania,  lub

;y.2le poddani nie mogli b yd ź  do tego przy-
ledzeni a ż e b y  c z e ś ć s w o i c h  w s p ó l n y c h  

pasi®:o-  J  • , - , - r  J

t r

wisk na uprawę roli oddzielili.
W  obwodzie dóbr .TO. Xiecia C z a  r -  

GTy s k i e g o , iest wiele bardzo r o z le -  
§*ych, po w iększey  części na gruncie pia­
r ż y s t y m  położonych pastwisk, które nie- 

a v̂no częścią przez założenie n o w y cn  fol* 
^ arków na pola orne o b ró con o , częścią 
Ptzez uprawę roślin pasznych ulepszono.

^  g r g d n i c t w o w y d  o skon cliii o sis 
kilku lat szczególniej w C y rK u le  1 rze- 

^yskim. Pobudką i zachęceniem do te- 
£t> było  wielkie i dobrze u trz y m y w a n e  o- 
grodnictwo w W y  s o k i e m , wsi do P a ń ­
stwa JO  Xięcia C z a r t o r y s k i e g o  i u - 
^ ż ą c e y ,  w  k tó re y  od dawna sadza w szy- 
stkie rodzaie ogrodowin kuchennych i o- 
^oców  , tudzież w K  r j f s o  w i  c a e h  i 
^ a r z y c a c h ,  wsiach do P a ń stw a  K r a -  

0 w c a należących. W  K r a k o w e  u zało-_ - . - V- *»■ w w* *JUXVV-i 4 ^
ogród z m a r ły  w  roku lg o g  Hrabia 

e t n e r ,  zn an y  po c a łe y  E u ro p ie  iako 
g ło ś n ik  i szczególny zna
W y..'. II - * °  JW wca Botaniki.

•w ie lk ic h ,  p rzy  tym  ogrodzie będących 
teibhauzach chowaia inż od dawna nay- 

l5|ęknieysze an an a sy ,  tudzież nayrzadsze 
Xotyczne rośliny i drzewa owocorodne.

^ _ Zwolna przeszła ta oświecona^kultura 
Ulowych i exotycznych  roślin ogrodo- 

j^Vch do innych także D om im iów . W ie-
z nich może iuż okazać własne osobli­

wości.

Pak b y ł o  przeszłej iesieni godnem 
Wa§i kwitnienie A loesu  am erykańskiego

( 3 )

w O l s z a n a c I i ,  dobrach JW .  H rabiego  
Iv e w i e k i  e g o ,  które wielu c iekaw ych  
tamże zwabiło. *)

Ogród JW .  Hrabiny M o r s k  i e r w Z a -  
r z y c a c h  test równie tak obfity z względu 
na kulturę k wi a t ów exotvcznvch iak J O ;  
Xiężny C 2 a r 1 °  r y  s h i e y  w P u ł a w a c l i ;  
a te większe p r z y k ła d y  b y ł y  pobudką do 
m nieyszych wprawdzie ale bardzo ładnie  
i kształtnie za łożonych  ogrodów w B o - 
l e s t r a s z y c a c h ,  N i e d a n o w i e  i 
H  a r k o w i e.

Ogród JO .  Xiącia C z a r t o r y s k i e ­
g o  vr W y s o k i e m  iest w łaściw ie  szko­
łą  roślinną z względu na ogrodo-winy ku­
chenne i o w oce , ponieważ do mego trzv- 
ma sie od dawna zupełnie dla tego przed . 
m iotu1 wykształcony ogrodnik. T e ra z  ielt 
także ustanowiony ogrod nik , który się 
uczvł ogrodnictwa w ogrodzie n ad w o rn ym  
w  W i ć  d n i tr.

G ruszk i,  i a b łk a , morele i brzoskw i­
nie śa g łów ne gatunki  , które się w yeh o - 
wuią. Wina znayduia się także, lecz te 
nie wiele znaczą.

W ych ow an ie  to drzew o w o c o w yc h  
przeszło powoli do innych także o gro ­
dów  C yrkułu  Przem yskiego , a tak znay- 
duią się iuż w B u k o w i e ,  M e r a ń -  
c a c h , ’ R a d y m n i e ,  M o r a w s k u ,  
K a 1 n i k o w i e i R u d n i k a c h  prócz 
i n n y c h  o w oców  bardzo dobre gatunki gru­
szek. *■

Ogrodnictwo w łościan przy domach
zasadza się teraz po w iększey części na 
uprawie kartofli. L e n  i k o n o p ie ,  iakoteż 
kapustę i rzepę nie uprawiają w ieśniacy 
w  ogrodach swoich p r z y  dom ie, ale na 
polach tuż przy  wsi leżących.

T y  tuniu i kukuriidzy nie sadzą wie­
śniacy w C yrk u le  Przem yskim ; lecz za to 
okolica k o ło  R a d y m n a ,  iest od daw na 
sławną z w ie lk ie y  uprawy cebuli, którą

(*) Obaczyę N r, ,59 G azety Livow skićy z r. i g i  t



ztąd wielkiemi ładunkami w kray i z? gra­
nice nawet wyprowadzaią.

Prócz  tego , ze p rz y k ła d  naylepszey 
Jcultun- drzew ow ocow ych w wiplu ogro­
dach pańskich przechodzi z w o l n a - d o  
przypatruiącego się ludu w ieysk iego ,  
znayduie się od dawna w niektórych oko­
licach C yrk u łu  naw et między ludem wiey- 
skim kultura o w o có w  nie ty lk o  na do­
m ow a potrzebe o gran iczo n a, ale nawet 
na przedaż i zarobek w ykalku low ana .

T a  iest w I T k o w i c a c h ,  niedaleko 
P r z e m y ś l a ,  i w  okolicy tak bardzo zna­
czny, iż częścią S ad o w n icy  z m iast , czę­
ścią spekulanci, którzy susz do W a r s z a ­
w y  a naw et do G d a ń s k a  wodą pro­
w a d z ą ,  tamże owoce w w ie lk ie j  ilości 
zakupują, N ayw iecey  iest śliw i iabłoni, 
ponieważ suszonych śliw ek i iabłek nay­
w ię c e y  szukaią, Gruszk. z n a y d u i ą  §ię bar­
dzo rzadko w ogrodach włościan,

W P r z e m y  ś 111 za łoż y li  obywatele 
także znaczne s z k o ły  drzew o w oco w ych , 
a ieden z nich nazwiskiem S e r e d y ń s k i ,  
sto larz , o trzym ał za to m edaliiou,

P o m ia r  lasów z względu na ich kultu­
rę iest iuz w  og Doroiniiach posiadających 
nayznacznieysze la s y  uskuteczniony. U nie­
których D om iniiów  p o k aza ło  się nawet  
po  wyznaczeniu zręb ó w , iż bez. uszczerb­
ku lasu w ięcey  iest drzewa do w ycię­
cia , niż natychm iast z korzyścią sprzeda­
ne b ydz może.

A ty m  przypad ku  znayduią się tyl­
k o  te m ie y t c a ,  które leżąc blisko oko­
licy g ó r z y c y  wielkie posiaclaią l a s y ,  a 
drzewo nie może bydź w odą w yw ożone.

N ajpospolitsza iest buczyna na grim- 
tach gl i ni as t ych;  na gruntach nayle- 
pszych koło R a d y m n a  są także gdzie­
niegdzie d ę b y  Na gruntach piaszczy- 
Ctvch rosną so sn y  , na nizinach , osobli­
w ie  nad rzeką Wi s zni ą ,  br zozy ,  o l c h y ,  
i topole; klony znachodzą się ty Iko gdzie­

niegdzie poiedyńczo.

U praw a gruntu la so w e g o ,  zasiek' 
sadzenie drzew lasowych w y k o n y ^ 3 ' 
nayczynn 'ey  i po d łu g  n ayao k ład n ie y5* 
go porządku w Państwie skarbowena r> 
W o r o w s k i ^ m ,  w którego lasach "r)j 
cina się co roku do 4 1 3 0  sążni 
ackich d rzew a , gdzie przytem  stan J 
przez zaokrąglanie, czyszczenie i &3*1 , 
ulepsza się i na przyszłość zabezpieC 
Sadzą tam także k lo n y .  W  P a ń stw ^  (< 
r o s ł a w s k i e m  J O .  Nięcia C z a r t c > )  
s k i e g o  ustanowiony iest Leśniczy _ 
g ł y  w s w o i e y  sztuce, pod którego k’e , 
w nictw em  od r, 1806  nie tylko stan ‘ 
zabezpieczony, ale naw et przez sacł^̂ 1̂  
amerykańskich drzew b o ro w y c h  i ż y ”  
pom nożony został.

•Zachowuie się także w tem P a a £(fJ  
od dawna to ustanow ienie , iż na • 
w s i ,  fo lw arków  ,  pastwisk i p rzy  drof j 
sadzą różne gatunki wierzb i hinJ 
drzew.  ̂ r,

Szanow ania zw ie rz y n y  w  h a y *cl ^  
szem rozumieniu nie zruią dotąd ie52,s. 
w G a l ic y  i ,  a zatem i w Cyrkule ,Przc'1’^  
k i m,  co i w d a w n e y  Polszczę nie by^°,(j 
z w yczaili .  W tych lasach i ednak,  * ^ 
są m niey dostepnemi dla zwyczaynef j, 
wiectwa, znayduią się sarn y, bardzo >" 
ko ieleme.

Po low an ie  na zaiąre i strzelanie ?•„, 
s twa dzikiego nie iest nikomu zał>$c 
n e ,  ednakże nie ma braku na te y  z((.c|i 
rzynie ; szczególniey zaś liczną iest ^  ^  
okolicach rzeki W i s z n i ,  gdzie *** 
muie bagna. . ,,

W  dobrach JO - Xięcia C z a r t  o *  ̂
s k i e g o  założono nie daw no baża11 I 
z dobrym skutkiem. p0'

f fyb b ło w stw o  w S a n i e iest liej1"”' \\ 
nieważ ten m ało  ry b  w sobie /  [;0'
niektórych tylko okolicach, miano«'|C- y, 
ło  wsi M i e !n o w a ,  gdzie rz^ka z P ^  
c z y n y  zak r .tu  spokoynie  swoie



b n v <• ̂
^ a c l l » O s t r o w i e ,  M o r a ń c a c h ,  
c u P t v i e ,  M o ś c i s k a c h ,  K r y s s o w i -  

,c « » H e r m a  n o w i c a  c h ,  R o z n b o -  
1 c a c h , H  u s s a k o  w  i e , K  a 1 u i k  o- 

, . \ f  * " W ę g i e r c e .  O gółem  więc 7 wiel- 
a ' Q i-UMlouszircłl s taw ów .

w . „ 
kichRlch a 18  mnieyszy^ch s ta w ó w ,

N a y le p ie y  i nayporządniey u tr z y  m} - 
Wa»e sa stawy w Państw ie  skarbowem  J a -  
^ o r o w s k i e m ,  gdzie bardzo b ie g ły
“ ławniczy nazwiskiem 3 g n ą c y  ł\ o c 1 

dozor nad n ie m i ,  i przychód z ni c i  
przez swoią pilność i doskonałe 11 trzy* 
m yw anie  o trzecia część p o w ię k sz y ł .  R o ­
czny przychód zastawów C y rk u łu  P rz e ­
myskiego można ła tw o p o ło ż y ć  na 60000
W W. W .

Pański chów b y d ła  popraw ił się zna­
cznie tak co do koni ,  iak i b y d ła  ro ga­
tego. W iele  Państw  nie załuią teraz ża­
dnych w ydatków  na kupienie dobrych 
°gierów i buhaiów w celu uszlachetnienia 
kydła swoiego. Dawniey c z y n i ły  to t y l ­
ko Pań stwa naymaiętnieysze.

Osobliwie chów bydła rogatego pie- 
Knieyszego i lepszego rodzaiu stał się od 
^'eiakiego czasu powszechnem prawie 
ttdłośniętwem Sz la ch ty .  Niemasz teraz 
ładnego folwarku szlacheckiego , w któ-
t y m b y sie nie aydow ało  piękne T y -  
r°hkie i Szw aycarsk ie  b y d ło  lub przy* 
naym niey cieleta tychże rodzaiów.

W dobrach 3 0 . X ię . C z a r t o r y s k  i e-  
uczyniono n a y w ię c ć y  z względu na

w ychow an ie  lepszych gatunków b yd ła  t 
iakoteż na p rzyn a leżyte  tegoż pielęgno­
wanie, pod kierownictwem P a n a  R e u t e r ,  
z aw iad o w cy  dóbr xiażęcych. JNa wielu 
bow iem  fo lw arkach w ystaw ion o  staynie, 
które wewnątrz są dylow ane 1 dobrze o p a ­
trzone, tudzież przez r o w y  sucho i czy­
sto utrzym yw ane.

C hów  b y d ła  u ludu w ieysk iego  prze­
ciwnie nie p o lep szy ł się w ła ś c iw ie ,  ale 
znacznie pow iększy ł.  P rz y c z y n ą  tego ieft 
w iększy od czasów woiennj^ch handel w e­
w nętrzny > zarobek wieśniaków z p o w o ­
du w y ż sz y c h  cen w szystkich  z iem iopło­
d ó w ,  tudzież skutek łago d n ych  i op ie­
kuńczych względów Rządu dla ludu w ie y ­
skiego i powiększone przez to dobre mie­

rne tegoż.Położenie i własność okolic C y r k u ­
łu  P r z e m y s k i e g o  w yłączaią same przez 
sie górnictwo właściwe; iednakżeuczyniono 
iu ż  w tey  m i e r z e  pożyteczne odkrycia.

W  S z k l e , wsi skarbow ey, znayduią 
się bardzo licznie odw iedzane, od kilku 
iuż wieków znane w o d y  siarczyste, które 
oraz c z ą s t k i  żelazne w sobie zawieraią.

N a  n iz in ac h  leżących w obwodzie P a ń ­
stwa J O .  Xięcia C z a r t o r y s k i e g o  o d ­
k ry to  niedawno ś la d y  kruszcu żelaznego.

W K r u h e l u ,  wsi należącey do m ia­
sta P r z e m y ś l a  znayduią się bardzo w y ­
datne kopalnie kamienia wapiennego.

Glina wreście znayduiąca się tak ob­
ficie w C yrk u le  P rz e m y sk im , iest bardzo 
zdatna do palenia c e g ie ł ,  dla tego też 
znayduie się koło  P r z e m y ś l a  bardzo 
w iele cegielni.

G łó w n y  gościniec handlową^ z W  i e- 
d n i a na S  z 1 a s k  do G a l ic y i ,  na L w ó  w 
do granicy r o ś s y y s k ie y  k o ło  B r o d ó w ,  
idzie przez C y r k u ł  Prz em ysk i rozległością 
mil 1 3  wynoszącą, to iest na J a r o s ł a w ,  
R  a d y  m n o , P r z e m y ś l ,  M o ś c i s k a ,  
S  ą d o w ą  W i s z n i ę ,  aż do R  o d a t y c z, 
gdzie się zaczyna granica Cyrkułu  L w ó w -
/'Ir 1 ZA C ̂
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N? tym  goścmcu leżą nayznaczniey- 
sze miasta i miasteczka C yrk u łu  , a most 
t r w a ły  pod Przem yślem  zabezpiecza dro­
gę do miasta cyrku łow ego .

Gościniec h an d low y idady z W e 'g  i e r 
przez Cyrkuł S a n o c k i , dosięga k o ło  N i e- 
n a d o w a  granicy Cyr kuł u Przem yskie­
g o ,  ztamtąd ciągnie Sie przez miasteczka 
B  a b i c e i l i  r z y  w c z a rozległością 4 mile 
w yn o szącą  i ’.'ąrz y  się zpomienionym głó- 
w n y m  gościńcem koło  P r z e m y ś l a .  
P rócz  tego iest teszcze osobn y gościniec 
z P r z e m y ś l a  dla solnego utorowany 
handlu; ten prowadzi przez miasteczko N i  - 
z a n k o w i c e  do żup sobnych ko1 o D o - 
b r o m  i la .  Nakoniec zn ayd u iesię  ieszcze 
gościniec idący z R a d y  r n n a  na K r a k o- 
w i e c i J  a w o r ó w do L w o w a .  T a ­
kim sposobem wszystkie miasta C yrk u łu :  
P r z e m y ś l ,  J a w o r ó w ,  M o ś c i s k a ,  
S  ą d o w a - W i s z 11 i a i miasteczka; N i- 
z a n k o w i c e ,  R a d y m n o ,  K r a k o ­
w i  ec ,  B a b i c e  i K r z y w c z e  Tnąła tę, 
korzyść, ; ż koło  iednego z tych  leżr g o ­
ścińców.

F o ło ż e n ie  C yrkułu  Przem yskiego 
sprzyia handlowi  z dwoiakiego względu. 
S a n  podaie naypięknieyszą sposobność 
do prowadzenia handlu za bliską granicę. 
K o ło  T  o r e k  niedaleko P r z e m y ś l a  
spław iaią  się iuż towary; handel solą w a ­
rzoną do W  a r s z a w y  iest bardzo zna­
czny ,  a iak hande] będzie w o ln y ,  psze­
nica , drzewem, potaziem i innemi płodami 
do G d a ń s k a .  Z  oko licy  B a d y m n a  
i J a r o s ł a w i a  sp ław iała  też Sanem do 
W i s ł y ,  a Wisłą do W a rsz a w y  bardzo czę­
sto płótna g ru b e ,  kosze , s i ta,  p o w ro z y ,  
siecie i cebule. T akim  sposobem w p ł y -  
walą za te p ło d y  co roku znaczne do 
C yrkułu Prznmysiucgo summy i to po w ię­
kszey części w go to w y ch  pien iądzach, 
ponieważ z Gdańska i W arszawy żadne na 
odwr ót  nie przyw ożą się towary.

Oprócz korzyści w ynikaiacey z sp ła ­

wiania za g ra n ic e ,  ma ‘ ieszcze Cyt bu 
Przemyski drugą z ciągnącego się przez®1' 
gościńca g łó w n e g o  /  przez który ha»tIe! 
z Wiednia do R o ssy i i nazwa jem z K.oss}*
do Wipdnia w zwi ązku zostaie. D łi|?' 
bowiem  drogi 13  mil w ynoszącą  1--  ^idzie tu

miesiąca tatn i nazad o k o ło  13 0 0  brj'
niemieckich i 300  pow ozek ro ss y js k ic 1 
to w aram i,  przez co z mczna konsump®^ 
żyw ności i paszy powstaie. Daym / 
t o ,  iż iedna bryka te 1 3  mil drogi 
dniach odprawia i co d n i a i o  Z R .  w  W- 
w y d a i e ,  wiec iuż co roku w p ływ a  PrZ/  
szło p ó ł mihiona Z R .  w  W . W . z za 
nicy w łaściw ie  przychodzącvch.

Z - t y c h  stosunków Cytkułu  Frze^), 
skiego sprzy ia iacych  handlowi w  kr^11 
za granice obiaśnić sobie także możn'1t t rJl
czną osiadłość zarobkiem i handlem 
dniącyzch s:ęl ludzi po miastach i 
steczkach C yrkułu  Przem yskiego .

ZnayŚlinę się bowiem  £9 Kup ir 
go k ram arzów ,  a wsamem ty lko  R a c'y,
m n i e  20,. P o w r o ź n i k ó w ,  S i t a rz ów  > .h 0
c ia rzó w ; k tórych  to rzemieślników *0" 
tami zatrudnia się prawie cała  m ’e y 5

Vm
rtif

co1

wa publiczność zacząw szy od dzieci 
biącyęh przędzę na siecie ; wreśc:e z',!,v 
dnie się 2 1  Kołodzieiów. W  miasta
miasteczkach Cyrkułu iest także 233  
c z ó w , lecz do tych nie są wliczeni

ik**
t H

b**#cze ,  k tó rz y  po wsiach ż y ią ,  nayg.rU 
płótna w yrabia ła  i około  650 w y n ° sZv/

Znaczna ta liczba rozmaitemi rzem %
słanai zatrudnionych ludzi d o w od zi, 
sposobnością do zarobku przem ysł 11 *’ 
proscieyszyrn wzrasta sposobem. Je s t  ° f‘ : 
pewną skażów ką, iak zarobek w  GąllCJj 
wznieconym  i utrzymanym b dź może. _ 

Następujące statystyczno - history - r 
wiadomości o n iektórych znakom itej ,
m ieyscach C yrk u łu  Przemyskiego będą 1 
wnie przy iiin nem i C zyte ln ikow i.   ̂ . {

Miasto c y rk u ło w e  P r z e m y ś l  ' 
iedno z naystarszych miast w Galicy!-



^ u8 wieści założone od Xi.ęcia P r z e -
y  s ł  a w a, nazwanego L  e s z k i e ni III.

zatem b y łb y  P r z e m y ś l  w  tym że
^mytn wieku zbudow any, co i K  r a k ó

'edenastjrm wieku b y ło  to miasto sto-
sam owładnego X ięstw a ruskiego , a

0 \ °  d a r  b y ł  X ięciem  Przem yskim .
p Szczątki starego zamku na górze pod

 ̂ }  e 'ś 1 e m  ,  są z późriieyszey daleko
?  0,*di', niż b y ł  zamek p ie r w o t n y ;  po-

. leWaz tamten kilka razy b y ł  z d o b y t y , -
ll,ż w r> 13 4 0  musiał b y d ź  przez K ró la
a z i m i e  r z a  II. na nowo praw ie bu- 

dowany,

 ̂ Pozostałe rózwaliny skłaclaią się z 2 
r aszt 1 4  ścian otaczaiących m a ły  czwo- 
’ ?8l aniasty podwórzec. Na iedney basz- 

widać rok 1 7 6 3  ostatniej.’  restauracjn, 
° r e y  zamiarem natenczas b y ło  jedynie  

rządzenie zamku dla sądu ziemskiego, 
p Naystarszy przy w i le y  ,  który miasto 

iecz ty lk o  w  odpisie posia- 
iest od W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł y ,

2 r° Sa P o lsk ie g o , z r. 1389 , w  którym  
ayduie się ta w z m ia n k a ,  iż miasto bar- 

zo starego iest początku i prawie zupeł­
nie zburzone b y ło .

Dopiero za tern drugiem prawie za­
rżeniem  otrzymało miasto P r z e m y ś l  
Dawo wymierzania sprawiedliwości po- 

ug ustaw Magdeburskich, czyli tak na- 
^ vanyCh Teutońskich, które iednak w
l '-6 l' Przy P ddkach od K ró lew sk ich  z a ­

dało Starostów.

archiwie miasta zachowuią się pie- 
P‘ saue exemplarze Zbioru ustaw M a- 

podług w y k o n y w a n ia  po- 
^ onego objrwateiom  miasta M a g d ę -  

r § a  przez Cesarza O t t o n a  I. o ko ło  
dzfJs ° ł także inne historyczne i prawne 
c 'era pisane wi ę z y k u  łacińskim i w ty c h

kiedy  ieszcze sztuka drukarska 
nie y ł a  znaiomą. ^
Sję ^  ternże samem archi wie znayduią 

‘ także ieszcze po wielu upłynjonych

latach protokóła sporów praw nych  za­
szłych przed sądem mieyskim w wi eku 
1,5tym . Gocfnćm iest uwa g i ,  iż takowe 
będąc z roku - 1 4 1 4 ,  sa iednak pisane 
bardzo czytelnie w starożytnym ie z y k u  
n iem ieckim , literami geckiemi. T o  do 
w o d z i ,  iż miasto podówczas od bardzo 
wielu Niem ców b y ło  zam ieszka łe ,  i że 
ci składali znakomitszą częśc mieszkań­
ców . Posiada także toż archiwum miev- 
skie rachunki z ló g o  w ieku w z u p e łn y m  
porządku i w yraźnie  pisane, W  zadzi­
wienie wprawiają m ałe ceny rzeczy w o- 
wych czasach. P łaca  dzienna w y n o s i ła  a 
grosze p o ^ k ie ,  które teraz iako feniki sa 
znaiom e; ćwierć' w ołu  kosztow ała 1 Z p .  
groszy 8 i L

W  arćhiwie łacińskiego Biskupstw a 
Prze m ysk ie go iest szczególnieyszey uw a­
gi godna oryginalna donacya dóbr dla te­
goż Biskupstwa, która oraz daie to obia- 
śnienie : iż L u d w i k  Król Polski i W ę ­
gierski wyrobił w prawdzie u Papieża m ia­
nowanie łacińskiego Biskupa Przem yskie­
go w osobie niemieckiego Franciszkana 
nazwiskiem M o o r, lecz w yposażenie B i­
skupstwa temi d o b ram i,  które do tego 
czasu posiada, nie nastąpiło od tego K ró ­
la, lecz od córki i e g o M a r y i  w r. 1384*  
iednak ie  nie W charakterze K r ó lo w e y  P o l-  
s k ie y ,  czem też nie b y ł a ,  ale K ró lo w e y  
W egiersk iey , G a l icy i  i L o d o m ery i.  T a i  
sama donacya otrzyfnała późn iey  potw ier­
dzenie od K ró ló w  P o lsk ic h :  W ł a d y ­
s ł a w a  J a g i e ł ł y  i Z y g m u n t a  I.

Biskupstwo Przem ysk ie  obrządku grec­
kiego posiada tylko kopiie pierwszego do­
kumentu fundacyi przez ruskiego X ięcia  
L e o n a ,  za łożyc ie la  miasta L w o w a ,  
a ten iest podług e r y  Konstantynopolitań­
skiej7 z r .ó g o o . ,  k tó ry  to rok zgadza sie 
zupełnie z rokiem 129 2  now ego czaso- 
pisarstwa.

Ż y d o s tw o  Przcnyyskie ma także ar­
chiwum zawićraiace ich dokumenta fun-



oacyi i przy w ile'a. w zględem  zarobku. 
iSaystarszy z tych iest od K ró la  Z y -  
g m u n t a  II z r. 15 5 9  z fą wzmianką, iż 
takow e m iało tamże od daw na swoią sie­
dzibę.

Miasto J a  w  Ol ó w  parmętnem iest 
w d zie iach  z p r z y c z y n y  czt^lego w  nierri 
pobytu J a n a  III (So b iesk iego  ) ,  Króla P o l­
skiego ,  którego ow oczesiie  mieszkanie 
dotąd się ieszcze znayduie  ,  i przez po­
b y t  w  niem P i o t r a  Wi e l k i e g o ,  Cara 
r o s s y y s k ie g o , k tó ry  przeteźdzaiąc przez 
to miasto poślubił sobie K a t a r z y n ę  I.

M unicypalne miasto J a r o s ł a w  celnie 
izczególniey położeniem  swoiem  i a d  S a ­
n e m ,  gdzie dopiero ta rzeka spławną 
bydż  p o c z y n a ,  wielką liczbą murowanych 
dom ów  i dobrem mieniem m ieszkańców 
swoich, W ielu  z nich trudnią srę od da- 
ama znacznemi interessami handlowemi i 

teraz ieszcze spławianiem  d r z e w a , soli i 
zboża do W a r s z a w y  i G d a ń s k a ,

Przedtem s ły n ą ł  także J a r o s ł a w  
Z wielkich jarm arków, o których znaczno- 
ści świadczą pisarze p o ls c y ,  a m ianow i­
cie S t a r o  w o l s k i ,  L ecz  częste podczas 
iarmarków pożary odstraszyły  wielkie 
przez to szkod y ponoszących ku pców  i 
z in n ie ysz y ły  z czasem n a p ły  ń  ludzi.

W  dziench znayduie się o J a r o s ł a ­
w i u  ta wzmianka, i ż P i o t r  W ielki, Car 
ro ssy y sk i  baw ił się tam kilka ra z y  , i Łe 
dziecie iednego mieszkańca tamecznego 
trzym ał do chrztu , o czem też znayduie 
się uwaga w Księgach chrztu parafii ła -  
cmskiey. —

M o ś c i s k o m  z względu na handel pa- 
rafiialny sprzyia  wielce tak położeń le nad 
g łó w n y m  do L w o w a  idącym  gościńcem, 
iakoteż znaczne iarmarki, przez które to 
miasio z ch w ała  test znaiome w krain.i

Miasteczko S i e n i a w a ,  należące do 
TO. X'iecia C z a r t o r y  s k ■'c g  o ,  zawl  ra

od dawna w ielką  liczbę m u l  ar  z ó  w , ^  

rzy w  cały  m kraiu znaiomi są iak° } 
b rzy  robotnicy i bardzo daleko ió? 
robotę.

W  P rzem yślu  na Końcu r. 1 8 ’ *' 

K r i e b e  

 ________

D O N I E S I E N I ^

W  ogroazie i pod adresem P. Ka 
Koerber w Lipniku kolo B i a ł ś y  J'
można każdego czasu dostać za góloW

Płal? : J
1 . ) Drzew o w o c o w y c h ,  iako to :  g ,fJ 

jabłoni ,  w stu rozmaitych nayszlacbet j i  
szych gatunkach,  tudzież ś l iw wiśń " S|? 
brzoskwiń w dobornych gatunkach. Ce1* l} 
suie się częścią do lat ,  częścią do ro 
drzewa tak,  iż jednoroczna iabłon a\0° y  
sza 15 kr., sześcioletnia zaś do i Z F  j) 
w W  W .  kosztuje. Ceny wiśh i śji'v’ s«ł  
30  kr. do 2 Z R .  w W . W.  , brzoi-'  
moreli do 5 Z R ,  w W.  W.

2.) Agrestu angielskiego , praflu^ Ąf 
wielkiego iak ś l i w k i ,  w to rozmaitl-  
tunkach,  odkładek po 3 0  kr. w W.  , ]

3.)  Róż w wiciu bardzo piękny01 
tunkach,  odkładek po 30 kr. w  VV. VV< f

4.) Dwuręcznych do cztźroroczny0' aj f
fioł- włoskich,  sztuka od .20 do 36 kr. ' 
ucie Wiedeńskiey.  îii

5.) Wszelkich gatunków nasion ,1/ 
kuchennych,  iako to :  karaf io łów,  
głowiastey,  kapusty włoskiey ,  rzep 
slkich gatunkach,  ogorkow,  cebuli,  
szki,  marchwi , salerów,  sałaty i t. d- jjii' 
można dostać funtami i łótaini za n 
szmeysze cen y,  pr-zyczem się takż- 
ochotnieysze zaręcza usłużenie.

Uwaga .  Zam aw ia iacy musza listy i  m Ć 
dze pod powyższy m adresem zaU’J i ' 
co p rz y sy ła ć .


